
C o  T y d z i e ń .
No. 8*

R y m o tw o rstw a  kiedy się w szczęło, czasu w yznaczyć n iem o żn a, 

razem z m uzyka towarzyszką śwoi^ w spół-czesne się bydź zdaię ro- 
dzaiowi ludzkiemu.

. .N aydawnieysze rytm y znayduięm y w  składzie ksi^g. Pisma' 

Świętego. W spaniałość pieśni M oyżeszow ych równie uym uie i za­

dziwia. — - Joba pow ieść w  ułożeniu powszechnym , w  okropności 

w spaniałey, w żyw ych  w yrazach, i w  pożądanym  zakończeniu, za­

wiera w  sobie wszystkie części i prawidła rymotworstwa w  naydosko- 

nalszym , stopniu, Psalm y równie s$ ku zbudow aniu, zadziwieniu, 

i nauce.

N aydawnieysze C h ąldęow , Ind ów , Egypcyan narody m iały 

swoich rym otw orcow , ale g d y  ich dzieła czasów naszych n ie d o sz ły , 

pierwiastki rymotworstwa od Greków zasięgać n a leży , z tych naypier- 

w szy co do dawności. —

O r f e u s z .

Przed wszystkiemi innemi Grecyi rym otw orcam i, powszechna 

wieść kładzie Orfeusza, o którym  w  księgach Przemian baieczńe po­

wieści Owidyusza dai^ znać, iż słodyczę pieśni sw oich, wielce się 

wsławił. Horacyusz pisząc o kunszcie rym otworskim , takowę o nim 

i czasie, w  którym ż y ł ,  czyni; wzmiankę: K a p ł a n  i t ł u m a c z

B o g o w  O r f e u s z ,  o d w i o d f  l u d z i  w  d z i k i c h  p i e r w i a s t k a c h


